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PYarszawa dnia ll Grudnia 1330. 
PAR. VOP 


Dyktator podzielił Rząd tymczasowy na trzy oddziały : dyplomatyczny i 
erganiczny ; wojskowy ; cywilny. 

Według postanowienia rządu tymczasowego wydanego z wóli Dzktatosa, 
składać się będą bataliony powstania, każdy z tysiąca ludzi, i maią bydź pódzie- 
lone na Setnikostwa i tysiącznikostwa. Dowódzcy powiatowi powsfania odhbywae 
będą znimi nuistrę co tydzień przez dwa dni po sobie następniące, Kurpie otrzy- 
maią oddzielną organizacyę. Innóm postanowieniem z dnia 8 Grudnia uwiadomit Rząd 
tymczasowy, że każdy, co własnym kosztem wystawić chce pulk, szwadron albo 
kompanią, złoży pieniądze do dyspozycyi rządu ,i pułk będzie nosił iego nazwie 
sko, a nazwiska formuiących szwadrony, batałiony, lub kompanie wyryte na 
tablicy bronzowćj, zawieszone zostaną w sali posiedzeń Senatu. 

Pan Bonawentura Ńiemoiewski mianowany został zastępcą Ministra Spra- 
wiedliwości. 

W Radomir otrzymano rozkaz naczelnego Wodza woyska Polskiego Jene- 
rała Chłopickiego dnia 3 grudnia. , Jeneral Gielgud natychmiast wydal załodze 
tamecznćj rozkaz do pochodu. Odezwy Rady administracyjnej czytano tan na 
życzenie jenerała publicznie w licznie zgromadzonćm gronie obywateli: jenerał 
i wszyscy obecni z zapałem przypięli kokardy i udali się do Kościoła XX. Pijarów 
dła proszenia Naywyźszego o pomyślność świętej sprawy ojczyzny.  Wieczorent 
straż bezpieczeństwa uzbroiona powinność patrolów odbywała. Stanąwszy jenerał 
Gielgud w Górcach pod Warszawą , napisał następuiący łist do pułkownika pier- 
wszego pułku linijowego Rybińskiego. List ten świadczący naylepićy o pięknym 
sposobie: niyslenia tych zaenych Officerów umieszczamy w całości : 

dnia 4 Grudnia 1830 w Górcach. = 
Kochany Pułkowniku! Wiesz ile byłem szćzęśliwy gdy komende Pułku 
w Brygadzie moiego dowództwa Ci dano; Twoie: dawnieysze czyny woienne byly 
rękoymią dla mnie, że w każdćy pórżebić oyczyzny z energią duszy twoiey wła< 
ściwą się znaydziesz; ztąd bierz'miarę ile rozkoszy doznaię z okazanego dobrego 
ducha dla dobra sprawy terażnieyszćy w całym pułku twoim. Tak iest; sprawa 
ta mciśnioney dotąd naszćy oyczyzny drogićy ,, wymaga ponas poświęcenia i, isi- 


łowań bezgranić, aby utrzymać to, co młodzież, chwała uarodu naszego , pray- 
sposobila; wyznaję, że mimowolnie się rumienię z zazdrości zapewne, że udziały 
do czynów dnia 29 i 30 Listopada mieć tiedozwołono. Litwin, z iak wielką ze- 
staię nadzieią i chlubą, że do uwolnienia z jarzma, krainy, w kióróy zrodzon 
iestem, przyczynić się będę mógł, i ile szczęśliwym się czuię , ty kochany Ry- 
biński, który znasz bliżcy silę przywiązania nioiego do wszystkiego co dąży do 
dobra ukochanćy a dotąd tak nieszczęśliwćy oyczyzny naszćy, łatwo wyobrazić 
możesz. Oświadcz, proszę Maiorowi Kiekiernickiemu i obydwom kompaniom 
grenadyerskim 'Twoiego pulku, że za znalezienie się ich w dniach 29 i 30 
każdego zosobna do serca moiego przycisnąć bym był rad. Oczekuię zaś z nie- 
cierpliwością szczerćy przyjaźni właściwą chwili widzenia się z Tobą. 

| Generał Gielgud. 

Regimentarz Województw : Mazowieckiego, Kaliskiego, Sandomierskiego i 
Krakowskiego, Kasztelan Hrabia Małachowski, były Generał woysk Polskich ; 
ma zaszczyt wezwać Officerów dymissyonowanych wszelkich -stopni pragnących 
być umieszczonómi w sile zbroyney Narodowey, tak pieszćy iako i konnćy tworzącey 
się wrzeczonych woiewództwach , iżby się zgłaszali do bióra iega w domu Mar- 
tyniego pod Nrem 654 przy Ulicy Leszno założonego , skąd niezwłocznie odbiorą 
swe przeznaczenia. 

Szef Sztabu sily zbroynty ezterech Województw. 
(podpisano) Zieliński Pod Pólkownik. 

Honor i dobre imie bylo i będzie zawsze. naydroższym kleynotem dla ka: 
zdego , który nie zbaczaiąc z drogi niemi zakreślonćy , może do nich rościć sobie 
prawo. Wiadoma iest publiczności sprawa, między Janiszewskim a byłym prezy- 
dentem Woydą , wiadome są ićy skutki, z których niestety ieden i naygosszy dla 
mnie iest ten, Że ia będąc obwinionym o insynuowane zdanie w jćy rozsądzeniu ; 
pozbawia mię w opinii publicznćy honoru i dobrego imienia. Już rok siódmy od 
daiąc się w zawodzie prawnym usłudze kraiowćy, przez cały przeciąg tego czasu 
i cale me Życie, nikt mi zarzucić nie iest w stanie, ahym nie pełnił wiernie 
obowiązków moich, tak i tu gdy przyszło do rozsądzeńia sprawy Janiszewskiego, 
przeiąwszy się całym duchem powołania sędztego , starałem się wyrzec tak, iak 
sumienie przysięgą związane, i przekonanie wyrzec mi nakazywały. Zostawała 
mi wprawdzie druga ieszcze droga, to iest opinja publiczna, lecz będąc w zastęp- 
stwie kolegi chorego , refferentem tćy sprawy , daiąc pierwszy głos, nie wiedząc 
iakie będą inne, powróciwszy z zagranicy szczególnóy z wolńćy Szwaycaryi, ma- 
iąc przeięte wszelkie listy w sposobie liberalnym do famili i przyiaciół: w podróży 
pisane, nie miałem dosyć. odwagi w położeniu takićm w iakióm my się-znaydowali, 
postąpić tą drogą. By zań nie poddaćsię mniemaniu, że zdanie moje żest owocem 


namowy cudzey, i że go nawet usprawiedłiwić nie potrafię, napisałem i ugrunto- 
wałem takowe na prawie, a ktokolwiek go przeczyta, nie może nicwyrzec, że 
fesi słuitkiem własnego pomysła, i żetak sądząc nie byłem iak tylko 'prostym or- 
ganem prawa, które zacytowalem. y 

i Romanowski. 

W niedzielę odbędzie się uroczyste nabożeństwo dziękczynne w Kościele XX. 
Karmelitów na besznie. X. Pulawski znany z Wyniowy i prześladowany za zdania 
powić kazanie, stosowne do okoliczności. Należy nam z wdzięcznością wspomnieć 
e Xiędzu Weselińskim który u Panny Marvi zachęcał lud pobożny, ażeby nie usta. 
wał w-szlachetnych usiłowaniach o dobro Ojczyzny. 

Nadeszła wiadomość, że-onegdayszćy nocy schwytano w Lewar'owie Rożnie- 
ekiego. -Cesarzewicz miał go od siebie odpędzić, mówiąc: ” Cały Naród tobą wzgar- 
dził, ty byłeś przyczyną rewolucyi: tyś po-drodze rabował ija mam «ciebie przy 
sobie trzymać? 4, Po' -tém rozstaniu, przebrał się Rożniecki po chłopsku i chciał u- 
ciekać na swoią rzkę, ale go poznano. 'Onegday wisiał wizerunek jego na latar- 
ni na Lesznie, naprzeciw więzienia stanu, którego on urządzeniem zaymował się 
z szatańską gorliwością. 

Nie podobna wyraźić boleści jakiey myuczniowie szkół niźsi od Akademików 
co do nauk, lecz równi im w zapale bronienia Oyczyzny doznaliśmy będąc odrzuco= 
nemi z zacnego Akademików grona, z któremi do tego “czasu z równą gorliwością 
i zapałem, z iednakową serca pociechą trudy podzielaliśmy. 

Lecz kiedy wyższa władza wydała rozkaz udania się do szkół dla korzystania 
z nauk, nic nam nie pozostaje, iak tylko dopełnić rozkazów i lubo wyższy głos 
powstaiącćj Oyczyzny wołaiąc na nas syny swoje, będzie nas często od zatrudnień 
odrywał, staraymy się o ilc sily dozwaiają, naszych dopełniać obowiązków, a wtém 
przynaymnićy gdy dla nas obszernićysze zamknięte pole, miłość Qyczyzny okaże- 
my że z siebie damy przykład zachowania wszystkiego, cokolwiek władza rządzą- 


Ga, a tem samém porządek nakazuie. 
Uczeń Klassy P. Edward Jaroszyński. 


Rada Municipclna Miasta Stołecznego Warszawy. Wskutku odezwy JW. Ge- 
nerała Gubernatora tóy Stolicy Zawiadomia Panów Chirurgów i Cyrulików utrzy- 
muiących Rezury iż Młodzież sposobiąca się na pomoeników Lekarskich umieiąca 
pisać dobrze i maiąca zręczność do pomocy Chirurgiczney może znaleźć dla siebie 
pomieszczenie w służbie zdrowia Woyskowćy na posadach Felczerów. Każdy z mło- 
dzieży takowćy dalszą w téy mierze po weźmie wiadomość w Wydziale Lekarskim 
Komissyi Rządowćy Woyny w Pałacu Prymasowskim w Warszawie, d. 8 Gru. 1830. r. 

„Prezydent FPęgrzecki, Sekretarz Jeneralny G. Tachotkowskt, 


Z woli Dyktatora rząd tymczasowy pozostał w swey mocy, ce się tycze we 
wnętrzney administracyi , Biora otworzone zostały dnia 6 grudnia , szkoły dnia T; 
akademia d. 8. 

Franciszek Trzciński organizuie powstanie w powiatach Osłowskim i Go- 
styńskim; Felix Libiszewski zgromadza ochotników w Brzezińskim. 

W Kommissyi rządowćey sprąw wewnętrznych zastępuie Kaietana Koźmiana, 
referendarz Jaźwiński; radzcę stanu Karskiego, sekretarza ieneralnege , szef bió- 
ra rachuby Kozlowski. 

Obywatel ze wsi Wietki , obwodu Opoczyńskicgo w Woiewództwie Sando- 
mierskićm Alexander Grzegorzewski „sofiarował dla sprawy publicznćy cztćry ko- 
nie z całą zaprzęgą. 

Okropna zbrodnia publiczna rządw przeszłego została odkrytą. Wysłane 
zrady municypalnćy osoby do spisania rzeczy, pozostałych po pułku Wolyt= 
skim w koszarach artylleryi usiyszały jęk podziemny i po długiem szukaniu 
znalazły wciasnym łochu dwie nieszczęśliwe istoty, których tam trzymane od lat 
8; świeże powietrze odebrało im władzę mówienia , i przytomność: nie wiedzieć , 
kto one są. Znaleziono iedno okropne więzienie próżne; domyślaią się, że w nićm 
siedzial major Hsukasiński , którego wojsko Cesarzewicza z sobą zabrać miało. 


Z 


Dalćj do broni! do broni Sarmaci!. W krąg niewolnikiem oOpasze.. 


Ostatnia godzina biła. Powstańcie dawne Lechy 
Powstańcie z martwych, wzbudźcie Lecz niezgód bądźcie dalecy. š 


y martwych braci 
Bedzie Lechia czém byla! 
Sami bez wsparcia jesteście , 


Roztoczcie sztandary krwawe, 
Obudźcie uspioną sławę. 
Bękly niewoli zapory 

Sami bój święty podnieślie. Wołność przed wami poleci. 
A Bóg się za was zastawi; Bawne wam słońce zaświeci 
Lechy! wasza pierś wystarczy. Pierzcłiną ciemności potwory.. 
Teraz lub nigdy dzielo się dokona, 


Dzień to zamoru ostatni, 


Nie szukaycie obcćy tarczy; 
Nikt obcy ludu nie zbawi. 


Powstańcie dawne Lechy! W zgodzie nadzieja ! w nićy Lechy obróna 


Jedno już serce, bojeden los bratni: 
Niech wróg dawny ziemie wasze: Brodziiński: 
077 A AEECZ T ZO z 


Ponieważ wiele osób do mnie się zglasza w rzeczach Kuriera Polskiego doty-. 


Lecz niezgód bądźcie dalecy. 


czących, przeto mam honor publicznie oznaymić, że od dnia 1. grudnia przesta- 
łem trudnić się Redakeyą tego pisma. W Warszawie, d: LI. Grudnia 1330. r. 
Xawery Bronikowski, 


